
* * • * » * •  T r ”  Rok '8 3 4  16 9 . Jutro, Śgo I f e f .  S , l , » „ l eg<

Wczoraj, w Kościele Arehi-Katedraluym i Metropoli
talnym Sgo J a n a , w  czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę m C. Józefa Eaydena, dyrygowaną przez Amato
ra.-— W Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie m u
zyki, w czasie Summy, wykonali Mszę na 5 głosów 
kompozycji J. R. Chwaliboga. 8 ’

Jutro, w Kościele po -Pauliriskim Śgo DUCHA, od
będzie się solenna Wotywa na intencję tych Osób. które 
ofiarowały nowy dywan do tegoż Kościoła.

Jutro, śgo Jozefa Kalasantego,

Rozkazem C e s a r s k im , w  liczbie innych, Junkier sztan
darowy Młodecki i Junkier Sanguszko, z Pułku konne* 
8° Lejb-Gwardji, postąpili na Kornetów.

. Głowna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu u d I v - 
nionym do d. 20 Czer: (2 Lipca) r. b. włącznie, wydano 
xiązeczek nowych 6, na które, tudzież na dawniejsze,
. r n f , Wn' 0sk,ach’ złoz0no rs- 437 top- 55- Na żądanie 
i y j  Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 245 k. 8), rs. 12,838 kop. 79*/*, i umorzono 
xiązeczek oszczędności 155. Przeto Uczestników 7 239 
posiada kapitał rs. 190,298 kop. 76.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra. wezwał 
Adama Tomaszkiewicza, uczpia z Instytutu Gospo
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, któ
ry przybywszy na święta B o ż e g o  N a r o d z e n ia  do ojca 
swego pod Nr 1281 zamieszkałego, w d. 26 Grudnia r. 
z. od tegoż zbiegł i zapewne udał się za granicę; ażeby 
w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgło
sił się do najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytność 
swojązameldował, a to pod rygorem art: 340 i 341 Ko- 
dexu kar głównych i poprawczych.

DyrekcjaWyścigów konnych iW ystaw y zwierząt 
gospodarskich, podaje do wiadomości osób interesowa
nych, iz na losowaniu odbytem w d. Ib/ ^  Czerwca r. b. 
następujący JJW W . Człoukowie Towarzystwa wygrali 
korne: Andrzej Kiwerski, klaczNr 1; Andrzej Kozmian, 

S^ rze ń sk i,  klacz Nr 3; Adam Kra
m sk i,  klacz Nr 4; Felix Łętowski, klacz Nr 5. Ma
przeto zaszczytnajuprzejmiej wezwać powyższych Człon
ków Towarzystwa, aby po odbiór wygranych koni, jak 
^® Pieszn,eJ zgłosić się raczyli do Sekretarza Dy-

J W. Radca Tajny Senator Morawski, Dyrektor Głó
wny, Prezydujący w K. R. P. i S., powrócił z Dzier-

aJ  n JW ‘ RadEa Senator Trem bicki™ y- jechał do Drezna. J

« i Utr°^° J8° dz: 9tej z rar'8’ w Kościele XX. Reforma- 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś p 

?ewery n aGołębiowskiego; na które, pozostałych Zna
jomych i Przyjaciół, zaprasza się.

S p. Tomasz Stalewski, b. Szef Biura Komissorjatu 
jskowego, Kawaler Orderu Wojskowego i Znaku 

Honorowego nieskazitelnej służby, Emeryt, przeżywszy 
tatb4, wczoraj zakończył życie. Pozostała Żona wraz
zm.rł ’ zaPrasza Rrewnych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego, naexportację zwłok Jego, jutro o godz: 6tej

Ę ‘t i ? Ks|,iicyxx- -  «*«
Franciszka z Dietrichów Pauli, Wdowa, b. Ochmi- 

Wyższej Żeńskiej, przeżywszy lat 39, 
po krótkiej słabości, onegdaj zakończyła doczesne ży
cie. Pozostałe Rodzeństwo i Krewni, zapraszają Przy. 
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o go
dzinie 5tej popołudniu, z Kaplicy XX. Reformatów m  
smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Dnia 27 Czerwca r. b., zakończył życie po krótkiej 
chorobie w m. Kałuszynie, ś. p. P iotr Poraziński, b. 
Urzędnik i Obywatel Ziemski.

(Art: nad:). Już miesiąc upłynął, jak ponieśliśmy do 
grobu zwłoki Salomona Starkmann, znanego tutej
szego kupca i obywatela, zmarłego w wieku lat 78. 
78. Jakim był, nie myślemy opowiadać, ale BOŻE! daj 
więcej podobnych ludzi w każdej sferze społeczności 
w każdym zawodzie działalności, a będzie daleko mniej 
samolubstwa i daleko więcej prawdziwej miłości bliź- 
nich. Smutną tę wiadomość podajemy dla jego przyja* 
ciół, za obrębem miasta i za granicami Królestwa, któ
rych miał wszędzie, gdzie tylko okoliczności go zapro
wadziły, każdy bowiem krok jego napiętnowany był 
szlachetnością. Nie wspomnieliśmy o tym skonie wcze
śniej, nierbąc jątrzyć zbyt rozbolałej rany, głęboko ta 
stra tą  dotkniętej, bo głęboko i z taką czcią kochającej 
go rodziny; dla ostentacji zas to wspomnienie byłoby 
zbyteczne; pomimo bowiem vyylania dla drugich, nie
boszczyk sam skromnie wiódł żywot, tak go też skoń
czyły tak go złożyliśmy w miejscu wiecznego spoczyn
ku. Spokój błogi szlachetnej jego duszy!

W ielką przysługę wyświadczył P. Fajans, odbiwszy 
w swym zakładzie znaczną ilość wizerunków Cudownej 
MATKI BOZKIEJ Częstochowskiej, z zastosowaniem 
chromolitografji. Wizerunki te są oddrukiem z wyda
wanych przez Alex: Przezdzieckiego i Barona Edwar
da Rastawieckiego: Wzorów sztuki średniowiecznej 
w dawnej Polsce, i są jak najwierniejszą kopją orygi
nału Jasnogórskiego. Dla większego wszakże upowsze
chnienia, pomieszczone one zostały do sprzedaży, nie- 

0 ? ^ J a d z ie  litograficznym P. Fajansa, przy ulicy 
Długiej Nr 550; ale nadto w xięgarni P. Z. Szteblera 
przy rogu ulic Senatorskiej i Rymarskiej, wprost Ban
ku Polskiego, oraz w składzie rycin P. Schmidt, przy 
ulicy Senatorskiej w domu W .Neubaura. Zwracając 
uwagę na ozdobność wydania, podniesionego przez 
chromolitografię, wizerunki te możemy powiedzieć, 
sprzedają się po nader umiarkowanej cenie, bo rs. I* 
ujęte zaś w ozdobne ramy, stanowić mogą prześliczny 
Obraz tej cudownej MATKI BOZKIEJ, w który zape
wne nie jeden z Czytelników i nie jedna z Czyteluiczek 
naszych, nie omieszka zaopatrzyć się.

Z niemałą przyjemnością powitaliśmy nowy utwór 
P. Alexandra Niewiarowskiego, p. n. Laokoon, szkic 
obyczajowy w 1 tomie. Jleż tam bowiem napotykamy 
prawdy, ile wzorków z rzeczywistych scen życia nasze-
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go, a które Autor ująwszy z talentem w ramy powie- '  
ściowe, potrafił niemi zająć Czytelnika i wystawić mu 
tysiące wad jego w prawdziwem świetle. Język czy
sty, styl gładki, dopełniają reszty wewnętrznej warto
ści Laokoona, który (wyłączając młode dziewice) przez 
wszystkich zzajęciem czytany być może. Dodać tu nale
ży, iż następna powieść P . Niewiarowskiego , R otm istrz  
bez roty, Rom ans bez p la n u , w 3ch tomach, już przez 
Wydawcę P. Gustawa Glucksberga, rozpoczął się dru
kować. Co do Laokoona, dziełko tó jest do nabycia 
we wszystkich Xięgarniach w W arszaw ie  po rsr. 1 
kop. 20.

Po wielu zatem zabiegach, trudach, a nawet i wal
kach opinji, przyszliśmy już do tego stanowczego prze
konania, że jedw abnictw o , z korzyścią w kraju tutej- 
szem istnieć może; a czynione rok-rocznie w tym przed
miocie usiłowania i widoczne postępy, dsją nawet na
dzieję rychłego rozwinięcia i upowszechnienia się tej 
tak ważnej gałęzi przemysłu, która w innych krajach 
stanowi nadzwyczajne źródło bogactwa, i tysiące robo
tników żywi i zatrudnia. Najważniejszą tu rzeczą są 
plantacje morwowe, to też znakomitą już liczbę posia
damy tychże, a pomimo to, corocznie jeszcze przyby
wają, i wraz z powstającemi szkółkami, nie małe za
bezpieczenie dają na przyszłość. Co zaś do utrzymania 
samych jedwabników, o tern wątpić już nie wolno, a 
liczne próby w tym względzie, już dla doświadczenia, 
już dla nauki, już wreszcie dla korzyści, dowiodły jak 
najzupełniej o możności chodowania tychże. Tym spo
sobem pozostają nam już tylko żądania co do prakty
cznych objaśnień, i wskazania publicznie sposobów 
postępowania na wyższą skalę, to jest niejako już prze
mysłową. Amatorskie bowiem tego rodzaju zajęcia, nie 
mogą wywrzeć tak skutecznego w tym celu wpływu. 
Chodowle ich nie zawsze są i mogą być otwarte dla 
każdego, i nie każdy też wiedzieć może o czasie i perjo- 
dzie życia tych owadów, ich przeobrażania się, oprzę- 
dzie, etc., a tym sposobem óbznajmiać się szczegółowo 
i  uczyć postępowania z niemi. Dla tego też śpieszymy 
donieść, iż w Ogrodzie Botanicznym , jak w latach po
przednich tak i w r. b., pielęgnuje się w tym jedynie 
zamiarze znaczna ilość jedw abników , w sposobie ta
kim, że je właśnie teraz w perjodzie ich krótkiego ży
cia, każdy może widzieć codziennie od godziny dej do 
8ej wieczorem. Wszakże codziennie prawie napełnia 
się o tym czasie teo ogród spacerującemi; za jedną za
tem drogą, warto kilka chwil poświęcić na zwiedzenie 
chodowli jedwabników, przy której uprzejmość Pana 
H anusza, udzieli wszystkich ciekawych szczegółów i 
objaśnień.

Już to od lat najdawniejszych, dzień 2gi Lipca był 
wyrocznią dla rolnika co do zbiorów jego. Dziś naj- 
doświadczeńsi Gospodarze nasi, są tegoż zdania; dla 
tego też idąc za ogólnym głosem, stanowczo rokujem 
najpiękniejsze żniwa, a z niemi pomyślne plony. Po 
eało-dziennej bowiem Sobotniej słocie, to jest d. Igo 
Lipca, która jakby trzy-dniówką deszczową groziła, 
wczoraj od samego rana zabłysła'pogoda, a choć chwi
lowy w południowej godzinie ukazał się deszcz, znowu 
jednak rozjaśniło się niebo, wywołując W arszaw ian  
na odświeżone przechadzki. Dzień ten wczorajszy, był 
dniem Nawiedzenia N. MARJI PANNY.

Szczególne okazy j a j  kurzych, w liczbie sztuk czte
rech, które do prawdziwych wyskoków natury, atem  
samem i rzadkich w tym rodzaju osobliwości policzyć 
należy, można widzieć każdego czasu w R edakcji Ku- 
rjera , pamiętając przy tej sposobności i o biednych. 
Jaja  te zniosła kura zamiejska z okolicy za rogatką  
W olską  położonej. Rzecz dziwna że dotąd jeszcze żadna 
z kur W arszawskich, niewystąpiła z jakim dziwolą
giem.

Jeżeli wszystkie w tym roku otfoce tak nam dopiszą 
jak w iśnie , w takim razie, rok ten będzie bardzo owo
cowy. W iśnie te a zwłaszcza czereśnie, w ogrodzie np.
P . R. Ohma, dochodzą wielkości ra jskich  jabłuszek, i 
wybornego są smaku, a ze względu na ich obfitość, po 
umiarkowanej sprzedają się cenie. Tam także widzie
liśmy, nadchodzące corocznie nadzwyczajne raki, które 
nie bardzo ulękły by się i morskich; a że świeży tran 
sport, tylko co uadesłany został, przeto dostać ich można 
codziennie, a te nie tylko sam smak, ale nawet i apetyt 
zaspokoić są zdolne.

Miesiąc upływa, jak przybyła tu z ojcem Agnieszka 
Nagodzina, rodem z Mokotowa, lat 9 mająca, córka 
włościanina, i po krótkim pobycie w W arszaw ie, zgi
nąwszy, dotąd pomimo ścisłego dochodzenia nie jest wy
śledzoną. Przeto nieszczęśliwy ojciec, uprasza ktoby o 
tym dziecku jaką wiadomość posiadał, aby raczył udzie
lić ją  do Paui W itanowskiej w Mokotowie, za co oprócz 
wdzięczności biednego ojca, sowitej nagrody spodziewać 
się może od PANA W s z e c h s t w o r z e n ia .

W tych dniach opuściła W arszaw ę , znana już po
wszechności, tutejsza fortepjaoistka Panna Jadwiga 
Brzow ska, w celu udania się przez Kraków, Wiedeń  do 
Belgji. Artystka ta po przybyciu swojem do Krakowa, 
nie omieszka tamże wystąpić, i przypomnieć się grą 
swoją Publiczności tamtejszej, która nieraz już obsypy
wała ją  oklaskami.

Wczoraj złożono w RedakcjiKurjera: o d P .F . rs I, 
i od W. J. kop. sr. 30, na światło przed statuą MATKI 
BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reformatów.— OdL. 

*rs. 1 kop. 50, na figurę Śgo Felixa, wznieść się mającą 
przed Kościołem XX. Kapucynów.— Od Q. X, rs. 1 
kop. 50, dla Starców- i kalek pod opieką W. T. Dobro
czynności zostających.

Publiczność uczęszczająca do ogrodu na Czystem, 
ma teraz nową rozrywkę. Na obszernym stawie miej
scowym, przedsiębierczy dzierżawca ogrodu, urządził 
wygodny statek kilkanaście osób pomieścić mogący, któ
ry bezustannie kursa z gośćmi odbywa. Jest on ocie
niony palaukinero, a porusza go para... w prawdzie nie 
wodna, alep a ra  kó ł  z skrzydłami, na wzór statku pa
rowego, które znów para  albo kilka p ar  rąk, za pomo
cą ruchomej osi poruszają. Damom ten rodzaj rozryw- j 
ki bardzo przypadł do gustu.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich , 
płacono: ży ta  czetwert rs. 11 k. 13l/r, pszenicy  rs. 13 
kop. 41; g ry k i  rs. 8 k. 36; owsa  rs. 6 kop, 27; siana 
furę jedno-konną od rs. 2 k. 10 do rs. 3 kop. 45; siana 
furę parokonną od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 k. 50; słomy 
furę zwyczajną od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 k. 80; kartoflt 
czetwert rs. 4 kop. 18; okowity wiadro rs. 4 kop. 631/2) 
szum ów ki wiadro rs. 2 kop. 77.
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Dla dogodzenia Czytelnikom K urjera, zamieszkałym 
przy ulicy M arszałkowskiej, właściciel nowo-otwarte- 
go przy tejże ulicy handlu win, w domu W. Baustjanu, 
na rogu ulic M arszałkow skiej i S to-K rzyzkiej, P. Jul: 
Dąbrowski, otworzył Kantor prenumeraty Kurjera  
W arszawskiego.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono pełną  
życia i dowcipu, Komedję p. t. Pomyślne 'polowanie. 
Publiczność t  prawdziwem zadowoleniem przyklaski
wała tak temu wesołemu dziełku, jako i wybornej grze 
Panny Ciemskiej, Pana Komorowskiego i Swiesze- 
wskiego. Po ukończeniu przywołani zostali: Panna 
Ciemska. Pani Korzeniowska. PP. Komorowski i Swie- 
szew ski; po Kom: P anna na w ydaniu , Wszyscy; po 
Krotochwili M łynarz i  Kominiarz. Wszyscy. W T ea
trze Wielkim, po Balecie Asmodea, P a n n y :  Anna 
S tra u s  7-kroć, Karolina S tra u s,Damse po 3-kvoć,Frej- 
ta g  2-kroć, oraz PP. Alexander Tarnowski 4-kroć, 
Antoni Tarnowski. M eunier 2-kroć i Popiel.

A m e ry k a .—  Zpowodu Kuby ruch wielki w Stanach  
Zjednoczonych, a gabinet nie mało spotka trudności, 
wywołanych sprawą zabrania okrętu Black W arrior, 
najgorzej w M adrycie prowadzoną przez P .Soule, ode
zwaniem Jeuerał-KapitanaK uby  codo emancypacji nie
wolników, i obecnością eskadry francuzkie)i w porcie 
H awanny. Okręty wojenne am erykańskie, uie salutują 
już hiszpańskiej flagi nawet w portach; do wszystkich 
portów Uuji wyszły rozkazy uzbrajauia okrętów; w 'New- 
Yorku zebrano już pułk z 600 łudzi, by go ofiarować 
rządowi w razie potrzeby; przy ujściu M ississipi, stoi 
okręt Grapeshot z 10,000 karabinów; na całym brze
gu wschodnim  . rob ią  przygotowauia na wszelki w ypa
dek. Kongres jedoak odrzucił projekta wypowiedzenia 
traktatów neutralności z H iszpanją, ćoby pozwoliło każ
demu flibu8tjerowi napadać na Kubę. G łównym je 
dnak powodem rozdrażnienia jest o"bawa o wmięszanie 
się do tej sprawy Francji i Anglji; S tany  Zjednoczone 
bowiem niechcą pozwolić żadnemu państwu E uropej
skiem u  mięszać się do spraw Ameryki; lękają się przy- 
tem, by Francja  nie chciała pomnożyć swych posiadło
ści w Antyllach. (Neue Preus: Ztg).

A n g l ja . —  Król Portugalski w  dniu 25 z. m . wyje- 
ehał wraz zswym bratem do Szkocji; z E dynburga  u- 
dadzą się ci Xiążęta w  góry Szkockie,—  Młody Dulap- 
S ing , Maharadża Lahory, ostatni potomek dynastji 
wielkiego Mogoła, przybył do Londynu, gdzie czas ja
k iś  zabawić myśli. —  Król P ortugalski w imieniu 
swego ojca, wręczył Xięciu Albertowi ozdoby orderu  
W ieży  i Miecza. —  Z wysp Sandw ich  donoszą, że ta
meczne ciało prawodawcze zebrało się w dniu 5 Kwie
tnia. Izba wyższa liczy 25 członków, pomiędzy temi 
znajdują się: Król, Królowa i pięciu Ministrów (ztych 
trzech cudzoziemców); Izba niższa liczy 27 członków 
(pomiędzy temi 8 cudzoziemców). Król miał mowę, 
Ministrowie składali długie rapporta; Miuister skarbu 
zalecał przyjęcie systematu wolnego handlu na jak naj- 
rozleglejszych zasadach; Minister spraw zagranicznych 
zapewnił, że państwo z wszystkiemi mocarstwami jest 
w najserdeczniejszej zgodzie (z Francją  jednak podo
bno ta zgoda nie jest zupełną). Wydział spraw zagra
nicznych w kwestji przyłączenia wysp Sandw ich  do

Stanów Zjednoczonych  oświadczył, że rozstrzyguienie 
zależy tu od Króla i jego tajnej rady, nie zaś od Izb. 
(Neue Pr: Ztg).

A u s t r ia . —  Hrabia Chambord wyjechał do D unk- 
ru tt, by tam zjechać się zXięciem Nemours.—  W k ró t
ce spodziewają się ogłoszenia dekretu o nowej pożyczce 
a u strjack ie j.—  Stosunki dyplomatyczne z Szw ajca- 
rją , mają być przywrócone wysłaniem do Bernu  no
wego sprawującego interesa. (Neue Pr: Ztg).

F rancja . P aryż 26 Czerwca.—  Cesarzowa od pe
wnego czasu jest cierpiąca, zdaje się, że podróż korzy
stnie na jej zdrowie oddziała. Mały dwór, to jest lista 
osób, które Cesarstwu towarzyszyć mają, został ułożony. 
—  Sprawa Wielkiej Opery załatwioną została; przedsię
wzięcie przechodzi w ręce Ministerjum stanu, jak za Re
stauracji rząd płaci długi; P. Roquelan  zostaje dyrekto
rem; wszystkie inne kombinacje odrzucono.— W Ba- 
stia  wd. 15  b. m. odkryto uroczyście statuę Cesarza Na
poleona 1.—  P. Billault, obją ł już zarząd ministerjum 
spraw wew:, złożywszy przysięgę w St. Cloud w ręce 
Cesarza.—  Z powodu A niy ,  obawiają się sporów wa
żnych pomiędzy Francją  a Stanam i Zjednoozonemi, 
które chcą, jak się zdaje, korzystać z dzisiejszego poło
żenia rzeczy w Europie, by przeprowadzić swe zamia
ry względem tej wyspy. —  Panu Persigny  Cesarz o- 
fiarował rozmaite urzęda, by go konieczuie w s łu 
żbie zatrzymać, ale ten żadnego przyjąć nie chciał i n a 
tychmiast poradzie Ministrów, na której dymisja jego 
została przyjętą, kazał wynosić swe rzeczy z pałacu mi- 
nisterjainego. Do oddalenia wiele mu siętakże przyczy
n ił  P. Fould, z którym oddawna P. P ersigny  zostawał 
w niezgodzie, oraz nieznajomość zupełna administracji , 
co mnóstwa błędów stawało się powodem.—  Były Xżę 
Parm y, który abdykował na rzecz syna swego zamor
dowanego niedawno, bawi w P aryżu  pod najściślej- 
szem iokogoito Hr: Villafranca. (Ind: Bel:).

P aryż 18 Czerwca. — Otrzymano tu już wiadomość 
o przybyciu pierwszych wojsk sprzymierzonych do 
W arny; zdaje się jednak, że porzucą przewozy morzem, 
wysyłać odtąd będą wojska lądem, bo ten sposób dale
ko mniej męczy konie. —  Potwierdza sią  pogłoska, że 
wpływ Omera Baszy przyczynił się uie mało do dymi
sji B eszyd  Baszy.— Korweta parowa Zephyr a popły
nęła na B ałtyk.—  Monitor ogłosił dwie notyfikacje wy
działu spraw zagr:, donoszące o blokadzie ujść D unaju, 
wszystkich portów R ossyjskich  morza Bałtyckiego, 
brzegów E stonji do Eckholm, ztamtąd w kierunku pó ł
nocno-wschodnim do Helsingfors w F inlandji, i wszy
stkich brzegów Finlandji do Torneo wraz z wyspami. 
(J. de St. Pet:).

S z w e c ja . —  Flota francuzka  w d. 9 z. m. około wy
spy Gotska-Sando, połączyła się z dywizją floty an
gielskiej poddowództwem Vice-Admirała Corry. (Jour: 
de St: Peters:).

T u rcja .—  Piszą z Konstantynopola pod d . 5  z. m ., 
, że Szekib-E fendi tylko czasowo pełni obowiązki Mini

stra spraw zagranicznych, ale uważano dymisję Reszyda  
za niezawodną. —  Rząd Grecki, uwiadomiony półurzę- 
downie od Fuad-Efendego, że Albańczycy  myślą na
paść na jego terrytorjnm, wysłał wojsko do granicy.— 
Wzgórza około W arny ,  mają być zajęte przez Anglików , 
miasto same przez Francuzów. Do 5  z. m. odpłynęło
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9,000 Anglików t 20,000 Francuzów.— llham i Basza, 
syn Yice-Króla Egiptu, przyszły zięć Sułtana, został po
dobno mianowany Gubernatorem wysp Rodus i Kandji; 
wrócił on juz do Alexandrji. (Gaz: Augsb:).

Konstantynopol, 19 czerwca. (Depesza telegraficzna 
Gazety Szląsbiej). Przesilenie ministerjalne trwa dotąd, 
spodziewają się zmiany ministrów po skończeniu świat 
Bajramu. (Scklesische ZeitungJ.

Według wiadomości z Konstantynopola z d. 19 czer-
Szumli tyfus sroży się straszliwie. (Scklesische

W ło c h y .—  Na p o s ie d ze n iu  z 2 2  z .m .,  Senat Turyń- 
sto  większością 44 przeeiw 36 głosom, zatwierdził pro
jekt prawa obejmujący reformy kodexu kryminalnego, 
utrzymując wszystkie jak najważniejsze artykuły bez 
zmiany. Ważne to zwycięztwo dla gabinetu.— Z po
wodu rocznicy swego wyboru (17 Czerwca), P a pie ż  u - 
dzielił ułaskawienie osobom zostającym pod śledztwem 
za mniejsze przewinienia. (Neue Preus: Ztg).

R ozm aitości. — Niedawno w  Ameryce. młoda para 
doznająca przeszkody w zamęzciu, zaślubiła się za po
średnictwem telegrafu elektrycznego. Pan młody przy
był z Pastorem do biura telegraficznego w Nowym- 
Yorku; Panna Młoda do biura telegrafu w Bostonie, i 
ślub za pomocą depesz telegraficznych nastąpił. Czyli 
ten akt zaślubienia będzie) uznany za ważny? pytanie.

Donieśliśmy już o wystawie niemowląt w Bytown  
w Kanadzie, i o uwieńczeniu nagrodą dwóch najzdro
wszych dzieciaków. Zaledwo skończyła się wystawa, 
jedna z karmicielek zwycięzkich oświadczyła, że jeżeli 
i  na rok przyszły utrzyma się pierwsza nagroda 60 do- 
larów, tedy przyrzeka z swojej strony popisać się z dzie
cięciem jeszcze zdrowszem, tęższem i pulchniejszem od 
teraźniejszego. Publiczność wzniosła za taką gorliwość 
trzy-krotne okrzyki życzliwości. — Pewien Jegomość 
taki zapis zrobił w testamencie dla swojego służącego, 
który często lubił upijać się: »Mój Jan, znajdzie w sza
fie cos, aby m ógł lepiej p ió r  Po śmierci Pana, Jan 
pewny, ze w wskazanem miejscu leży jaka niezła sum
ka, pobiegł do szafy, otwiera.... i znajduje.... śledzia!

W Anglji po ciągłych deszczach i zimnach nastąpiła 
pogoda i ciepło; ztąd zagrożone zbiory, uwolnione od 
niebezpieczeństwa zostały; zmiana ta atmosferyczna wy
wołała stagnację tak na Londyńskim  targu, jako też i 
na prowincjonalnych; wszędzie interesa ograniczały się 
do potrzeb miejscowej konsumpcji.— We Francji pod 
wpływem wiadomości angielskich, interesa utrudniły 
się, i od 1 do 2  fr: na worku, ceny cofnęły się. To sa
mo prawie można powiedzieć o targach Hollenderskich 
Belgijskich  i Niemieckich. Gdańska też giełda była 
zupełnie nieczynną, zaledwie 120 ł. pszenicy  w ciągu 
tygodnia z rąk do rąk przeszły, i to małemi partyjkami 
Cen zas otrzymanych jako wyjątkowych za normalne u- 
wazac nie możemy, a proste doniesienie z Londynu o 
zmianie pogody, targi do zwykłego stanu przywrócić 
jest w możności. — Gdańsk, dnia 2 9  Czerwca 1 8 5 4  r. 
Makowski, Kendzior et Comp:.
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nONIESIEMA.
NAGRODY Rsr. 10.— Dnia 20 Kwietnia (2 Maja) r .b . w prze- 

-m Lubelskim> na Stacji Żyrzyn, zostawiono na ze- 
wnętrznem miejscu Stemkellerki, FVTRO Szopy Płaszcz, z pe
leryną, sukaem ciemao-szaraczkowem pokryte. Ktoby miał wia-
Bbde di S'ę a,b° “a tcjze Stacp Żyrzyn, albo w Lu-
w  W a r t  W. - ^ ,ezablt»wskiego Urzęd: Rządu Gubem, albo . też

“ r  w ' p - w“  ,„y
MIESZKANIA LETNIE, większe lub mniejsze, na 

rożne c e n y , do najęcia w  Wierzbnie, w  domu Rzymskim. Bliższa 
wiadomość tamże, na dole.

RUBLI SR. TRZY N A G R O D Y .- Dnia 1 b. m„ w południe,
k A K r e » yo ^ IStrat,i’ ZgQbił Nanczyciel Szkół tutejszych, 
SAMEWKĘ, zawierającą rs. 28 pieniędzmi papierowemi

N r j g  ^  P#d

J  Są d o W y ^ p f ^ ^ J
Yce Piecow R. SteinkeUer, na Solcu podN r 2914. Cena wdzu naV 
Ijdzien cały rs. 2; na poł dnia rs. 1; skoro zas' dodany będzie w o-(| 
*zn.ca i para kam, cena rs. 5 na cały, a rs . 3 na pół dnia w yno-^ 
Jjsie będzie. Uprzedza się wynajmujących, iż za dzień liczy się(| 
Agodzin 12; zatem przętrzymujący.wóz nad czas zakreślony, do- a 
^ phm acbędą^wmni po k.jłO za^każdą godzmę więcej upłyń,!oną.<|

Dnia 30 Maja r .b .  zgubiono WEKEŁ, należący do Katarzy
ny Grabowskiej, z podpisem Jana Mencel. Łaskaw y Znalazca ra 
czy go oddać pod Nr 927 b, przy ulicy Chłodnej, za nagrodą rs. 3.

,. ;*> ™ ść KRZESEŁ, jaworowe; ora-
KANAPKA'i inne SPRZĘTY Kuchenne, są do sprzez 
dama przy ulicy Leszno pod Nrem 667, w podwórzu 
w  dworku pod drzewami.

OSOBA płci żeńskiej
«*-■ J naj dalej ńoia 7 b. m. Wiadomość w Hotelu Gersza
^pod  N r 14, przy ulicy Podwal.

' W  kazdei chwiB do najęcia po dzień 1 Października r. b., 
od frontu, zwielkim balkonem i z meblami stosowne- 

mi, złożony z Salonu, 4cb Pokoi i Kuchni, w blizkosci Ogrodu 
Saskiego, bo zupełnie wprost Gościnnego Dworu, podNrem 957. 
Blizszą szczegółową wiadomość otrzymać można u Zarządzają
cego tym domem.

WcZ01'aj ,  pomiędzy godziną 10 a 11 z rana, z do- 
mu Nro 1374 nP7.v nlinu UfanevallrAnrobi'A.* : ł_

— . -j, (luiuiyunv suutiuą s.\j a u  z rana, z ao- 
mu Nro 1374 przy ulicy Marszałkowskiej, zginęła 

— S I C Z K A  mała, czarna, pod spodem podpalana, 
z takiemiz łapkami i nad oczami prążkami, z rodzaju taxikow, 

miesiące mająca. Uprasza się Znalazcę o oddanie pod powyź- 
szy Nr, za nagrodą. r  1

Dzis rano ciepła stopni 10. Wczoraj w  południe 17.
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 4 cali 7 
TEATR WIELKI. Jutro, Łucja z Lam er moor u.
Codziennie do Widzenia, od godz: 10 do 6 z południa, przy ogro

dzie Krasińskich, OŁBRSENfSI i GALEBJA.
WIŚNI, CZEREŚNI i TRUSKAWEK, świeżo 

iwanych, dostać można każdego czasu, w Ogrodzie Rudolla Ohm, 
przy ulicy Wolskiej. Dla handlujących odstępują się Wiśnie ogó- 
lowo to jes t całemi drzewinami.

Wolno drukować. W arszawa d .21 Czerwca (3 Lipca) 1854 r —  Cenzor, F. Sobieszezamki.


